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Z KRAKOWA DNIA 5. CZERWCA :g:1 Roku WE SRODĘ. 


WYRORI KROLEWSKIE. 
Wypis z Protosolu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Dreźnie d. 30 miesiąca 
Hwietnia Roku IS11. 
FREDERYK AUGUST 
Z Bożey Łaski Król Saski, Xiąźe War 
szawski, &c. &c. 

Zważywszy, iź przepisy w Dekrccie 
Naszym 23go Lipca roku zeszłego dla Dy- 
rekcyi żywności oznaczone, po doświad- 
czeniu kilkomiesięcznem , okazały fię bydź 
ieszcze niedoliątecznemi, i wymagaią ko- 
niecznie niekiorych popraw, dokładności 
tey siużby uzupełnic mogących; zwazy- 
wszy, iż takowe poprawy, nowych ko- 
sztow Skarbowi nie przyniosą, gdy sum- 
ma przeznaczona na Adminifracyą żyw- 
ności, na wspomnione koszta wylłarcza; 
na przełożenie Naszego Minifra YVoyny, 
ipo wysłuchaniu Naszey Rady Stanu, 
poftanowihśmy i fłanowiemy co naltę- 
puie: 

Art. 1 Artykuł 5ty w Tytule II. De- 
kretu Naszego 28 Lipca, roku zeszłego, w 
te słowa odmieniamy: 

Bioro Dyrektora Naczelnego , składać 
fię będzie iak naliępuie: 

z iednego Szefa korrespondencyi, 
z trzech Szefow rachuby, 
z iednego Kassyera, 


z iednego Sekretarza archiwifty i razem 
Dziennikarza 

z iednego Sekretarza expedytora, 

z czterech Kalkulatorow, 

z czterech Officyal ftow 2iey klassy wzię» 
tych zliczby Officyaliftew na cały 
kray przeznaczonych. 

z dwóch posługaczow. 

Ar. 2. Na koszta Kancelaryi iako to: naiem 
domu, światło, opał, papier, i inne po- 
trzeby piśmienne , ( oprócz drukow, które 
z potrzebnemi dowodami, w obrachunkach 
Dyrekcyi przyięte będa;, wyznaczamy 
rocznie dla lóra Dyrektora żywności przy 
nim będącego, złotych polskich dziesięć , 
tyfięcy. i 

Art. 3, Art. óty Dekretu wyżey wspo» 
mnionego , odmieniamy w nafłępuiący spa- 
sób: 

Osoby wchodzące do służby Dyvi- 
zyow woyskowych , są nafłępuiące: 

czterech Inspektorow. 

dziefięciu Podinspektorow, 

sześćdziefiąt  Dozorcow  magazyno* 
wych 1szey kłassy, 

sześćdziesiąt Dozorcow  magazyno- 

wych ziey klassy, 

sześćdziesiąt Dozorcow magazynowych 

gciey "lassy. 

Liczbę Officyalifiow siey klassy aż do 
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liczby trzydzieftu sześciu, miernikow zaś 
aż do liczby dwóch set ośmdziesięciu ufa- 
nowić pozwalamy. Którą to liczbę Dyre- 
ktor Nasz Naczelny mocen ieft zmnieyszać 
o tyle, oile fię służba bez takowey licz- 
by obeyśdź będzie mogła. — Dyrektor Na- 
czelny przeznacza osoby te, w mieysca 
etapow, do twierdz i garnizonow , podług 
potrzeby służby. 

Należą jeszcze do niey: 

Pięćdziesiąt Brygad piekarzow , z któ- 
rych każda fię składa z iednego Bryga- 
dyera i trzech piekarzow, a które tym sa- 
mym sposobem , wedle potrzeby przezna- 
czane do różnych mieysc bydź maią. 

Art. 4. Minier Nasz Woyny, na 
przedfiawienie Dyrektora Naczelnego ży 
wności, Podinspektorow nominować bę- 
dzie. 

Art 5. Obowiązki ,Podinspektorow, 
przepisane zofłaną osobną Infirukcyą, przez 
Dyrektora naczelnego, i potwierdzone, 
przez Naszego Minifira Woypy. 

Art. 6 Podinspektorowie ci, maią 
prawo do wynagrodzenia za kwaterę, u- 
meblowanie, opał i światło, w summie 
złotych polskich ośmset rocznie, mieć o- 
fau każdy, z nich. będzie furaż na parę 
koni. 

Art. 7. Art. 1ity Dekretu wspomnio- 
nego odmieniamy , iak naftępuie: 

Płaca Oflicyaliftow, urządzona ielt w 
naftępuiący sposób: 

Jeden Szef korespondencyi, złotych 


polskich sześć tysięcy - zł. 6000. 
Czterech Inspektorow, inclu- 

sive kosztow kancellaryi zł. pol. 

dwadzieścia cztery tysiące - + 24,000. 


Dziesięciu jPodinspektorow ] 
dnclusive kosztow kancellaryi zł. 
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pol. piędziesiąt tysięcy + - 50,008 
Trzech Szefow rachuby zł. 

pol. piętnaście tysięcy  - - - 15,000 
Jeden kassyer zł. pol, pięć 

tysięcy 5 - ~ - + 5,000, 
Dwóch Sekretarzy zł. pol. 

siedm tysięcy - E + - 7,000. 
Czterech Kalkulatorow, zł. 

dwanaście tysięcy . - + 12,000 
Dwóch Posługaczow , przy 

biórze zł.pol. dwa tysiące - 2000, 
Sześćdziesiąt Dozorcaw ma- 

gazynowych, pierwszey klas- 

sy inclusive kosztow piśmien- 

nych zło: pol: sto ośmdziesiąt 

tyfięcy. — — — — — — 180,000- 
Sześćdziefiat zićy klassy, 

zło: pol: sto dwadzieścia ty- 

Bięcy JW = =P 205000, 
Szedziefiat zićy klafsy , 

zło: pol: dziewiędzieliąt ty- 

fięcy — — — — — — 90,000 


Summa zło: pol: 511,000. 
piszę: pięckroć stó iedenażcie tylięcy, 

Officyaliści drugićy klafsy, brać bę- 
dą rocznie po tyliąc pięćset złotych. 

Miernicy, po złotych 3 na Czień. 

Piekarze fiarsi Brygadowi, po zło- 
tych trzy na dzien. 

Piekarze zaś zwyczayni, i posługa- 
cze, godzeni bydż maią podług różnicy, 
wzglednie drogości, lub tannościi mićysc, 
w których użytemi bedą, tak iednak, iż 
płaca ich nigdy wyższą nad złotych dwa, 
groszy piętnaście hydż nie może. 

Dyrektor Naczelny żywności takową 
płacę do mieyscowości ftosować będzie, 
i ugody w tey mierze zawarte, wywo- 
dem słownym przez Kommissarzą Wo- 
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iennego udowodnione, 'Ministrowi Woy- 
ny do potwierdzenia podawane bydz pø- 
winny. 

Art. 8. Ponieważ po doświadczeniu 
liczha Officyaliiów drugicy klassy w De- 
krecie Naszym oznaczona nie iednoftay- 
nie w każdym czalie ieł potrzebną, prze- 
to upoważniamy Dyrektora Naczelnego 
Żywności tę liczbę stosownie do potrzeby 
zmnieyszać lub powiększać, tak iednak, aby 
nigdy ich pomnożenie liczby trzydzieltu 
sześciu ( podług Artykułu 3 ninieyszego 
Dekretu ) nie przechodziło, i to za poprze 
dniczem Minifira Naszego Woyny zezwo- 
leniem, które to zezwolenie, usprawiedli- 
wiać będzie w rachunkach wydatek, na 
użytych drugićy klassy Officyalistów. 

Art.9g. Upowazniamy niemniey Dyre- 
ktora Naczelnego żywności ulfłanowić w 
miarę potrzeby, i pod warunkiem w po- 
przedzaiącym Art. wyrazonym, mierni- 
kow, przy Magazynach, których ( iako 
wyżey ) liczba wyższa nad dwieście om- 
dziefiąt bydź nie może. 

Art. 10. Dła zapobieżenia wszelkim 
nieprzyzwoitościom przy mlewie zboż ma 
gazynowych i utrzymania porządnego w 
tym dozoru, ufłanawiamy Strażnikow kon- 
nych, w liczbie naywięcey dzielięciu , któ- 
rym Nasz Dyrektor Naczelny ftłosowną 
przepisze Inftrukcyą. 

Art. 11. Strażnikom tym płacę dzien- 
ną kazdemu po złotych trzy, i furaż na 
iednego konia wyznaczamy. 

Art 12. Gdy Artykałem 26 w Tytu- 
le HI. Dekretu Naszego 28 Lipca roku ze- 
szłego, polfanowiliśmy, iż przewiezienia 
produktow z iednego do drugiego Maga- 
zynu, kosztem publicznym z funduszow 
Dyrekcyizywności uskutecznione bydz po 


winny; chcąc myśl Artykułu tego uzupeł- 
nić, i zabespieczyć z pewnością Obywa- 
telow od uciązliwości dofarczania do tey 
posługi podwód, a oraz oszczędzić zna 
cznych kosztow rocznie na ich naymowa- 
nie ponoszonych, upoważniamy Nasze- 
go Miniftra Woyny, do ultanowienia na 
cały kray Nasz pięćdziesiąt wozow ,i do 
kazdego z nich pięć koni i dwoch wożni- 
cow. 

Art. 13. Wozy te uftanowione iedy- 
nie dc przewożenia produktow z iednego 
do drugiego Magazynu, oraz do zalilania 
Etapow i mnieyszych pofterunkow , zofa- 
wać będą pod bezpośredniem zarządzeniem 
Dyrektora Naczelnego żywności, i de ża- 
dney inney posługi bez iego zezwolenia u 
żytemi bydź nie mogą. Officyalifta, któ: 
ryby wozow lub koni pod iakimkolwiek 
pretextem na swoią lub inną posługę użył, 
kallowanym bydź powinien. 

Art. 14 Furaż na konie z magazynu 
wydawany będzie, płacę zaś woźnicow 
Minifter Nasz Woyny takąż samą iak in- 
nym wożnicom woyskowym wyznaczy ,, 
kióra z kaly Dyrekcyi żywności wypła- 
cana im będzie 

Art. 15. Stawianie 1 reparowanie bu- 
dowli magazynowych, należy do Dyrek- 
cyi Inzynierów, która kazdemu wezwaniu 
Dyrekcy1 żywności , poLwierdzonemu przez 
Naszego Miniltra Woyny, zadosyć uczy., 
niciefł obowiązana. Minilter Woyny przed_ 
fawi nam obraz potrzebnych na to fun- 
duszow. 

Art. ró. Wszylłkie Urządzenia w Da- 
krecie pod dniem 28 Lipca roku zeszłego 
obiete, a które ninieyszemu Dekretowi nie 
są przeciwne, utrzymane w swey mocy 
mieć chcemy 

taf 


Art. 147. Mskutecznienie tey Up: 
<m0l. Naszemu Minifrowi Woyny, a umie- 
szczenieoney w DziennikuPraw MiniRrowi 
„Naszemu Sprawiedliwości polec my. 
(Pod.) Frederyk „iuguf. 
(L.S.) przez Króla 
Minijier Sekretarz Stanu 
Szanisław Breza 
Zgodno z 8rygin: 
Minister Sekr St-na. 
St.nistuw Breza, 


Zgodno z oryg: 

Feliv Łubieński, 

Minister Sprawied: 
(L.S.) 

Ant. Foneman, S. Y, 

Wypis zProtokoły Szkretaryatu Stanu 

W Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 

1090 m'esiąca Vaia 1811. 
FREDERYK AUGUST 
Z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War- 
szawski, &c. &c, 

Przedsięwziawszy nie dozwalać oda 
tąd wolnego od opłaty wniyścia do Pańftw 
Naszych dla towarow osadniczych, opa- 
trzonych w zaświadczenia uiszczonego po- 
dług artykułu 4go Nru ı Dekretu Naszego, 
z dnia 24 Pażdziernika 1810 Importu Ko 
lonialnego, wydane przez officyalifiow i 
urzędnikow Pańftwa nienalezącego do kon- 
federacyi Reńskiey ; pofłanowiliśmy i fa 
nowiemy: 

Art. 1. Opłaty Taryfa przez Dekret 
Nasz z dnia 24 Października 1310 wzglę- 
dem towarow osadniczych uft inowione, 
pobierane bydź maia w Xieftwie Naszem 


Warszawskiem od Wszylikich tych towa- 
Å- TA OZNA, 
Nata (4) w Originale mMaityszych 
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row osadniczych, od których rzeczone a- 
płaty na komorach celnych Francuzkich, 
lub Pańfiw należących do konfederacyi 
Reńskiey zapłacone nie zoftały. 

Art. 2. Dopetnienie ninieyszey Na- 
szey woli, w czem należy Minifirowi Przy» 
chodow i Skarbu Xięfiwa Naszego War- 
szawskiego, zalecamy, 

(Pod.) Frederyt Ausuft. 
(LS. Przez Króla 
Minifier Sekretare Stanu 
Stanisław Brezaa 
Zgodno z oryginałem: 
Minijier Sek. Stanu 
Zgodno z orygin. Śta sstaw Breza. 
Sjozej lz. żewski, S. J. M. S. 


Dalszy ciąz Uw ig nid umieszczoną w Gas 
zecie N.szey Nrv. 15 t 16 Rosprawą JW. 
SŁ.nisłuwa POTOCKI.Go, Senatora Wo- 
ś wody, Prezesa Rudy Stana i Ministrow 
Gr. — o Krytyce. 

W reście nie ieem ani za ubortwrm, 
ani za bogactwem ięzyka polskiego. Był 
on niegdyś doftatnim samemu sobie w 
domowych, a w walnych Rzeczypospo- 
litey sprawach łacinski. Stałon w rowa 
ni z naukami złotego Literatury wieku. 
SZCZEP J AGIELLONSKI czterech Umieiętności 
głownych, (25) ltałym zafilony pokarmem 
rozkwi!naął byt z czasem tak szczęśliwie, 
iż nietylko długą niegdy i szeroką Sarma- 
cyą, ale pograniczne kraie gruntownych 


—- „mą 


Uw ig Inaydoiąca sie do karty 523 poprzedniego Nurneru 


(gdzie sie mowi a liberalnych uczuciach } 'aletąca, i tamże przepomurana, miesci się Spiesznie w 


naybi ¿szym siebie mieyscz > lak aasteuoie: 
(24) Gd połtory nie:nal lat dziesi stki astepuie; 
porzadku ; Sentimens liberayz, 


` . 
toczą się w Wielkiem Polityki Kole i stoia w dziennyn praw18 
Principes liberaux. 


Rydź niewolnikiem słow i zwać te szcza- 


drem: +ibo wyzwo! i Ą n x 
onemi tašadami, owe wspaniatemi albu swobodne ni uczuciami, iest, lak 125 


dze, 


nie zupełni k : w. . 
p © trafiać w wysokie wyrazaw rozumienie, a tem samem inną zboczną myši wyga 


` , 
W 1 1; ; 
brażać olałem te ostatnie liberalnemi uczuciami nazwać i dopuścić się raciey wady cudzosiem. 


śaczywhy , takiem iuż w kilku technicznych 


musiał , miż w czem igzykowi Czasowushu ch, bić, 
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nauk owocami darzył. Szczep ow pod nie- 
nieśmiertelnemi ZYGMUNTAMI świetnie roz- 
krzewiony, wydał był, iak uczonemu świa- 
tu wiadomo, słodki owoc z tego Litera- 
tury polskiey użeku. Potem też, niedolą 
rzeczy, wszczepiły się były weń, niedo- 
godne czyfiemu nauk duchowi gałązki, 
które potrzebowały obcinku, a na mieysce 
swoie gaszczepienia nowych. Gałązki 
owe uschły i same przez fiebie opadły, 
ale nie zaltapiły ich inne do potrzeb kraiu 
fłosowne , iakiemi sa, oprocz owych, o 
których się wyżey namieniło, rolnictwo, 
ogroduictwo, chodowanie żwierząt domo- 
wych. W owey czasu osnowie, drogi 
ow SZCZEP DOMU JA4GIELLONSKIEGO, bez 
pokrzepnego zafiłku, samemu sobie zofa- 
wiono. Narod w twardym pozrązodny le- 
targu upadł, a znin wszyftko.— Rzidne 
narody coraz wyzcy w naukach pofłępuią- 
ce, a mianowicie owe, kiciyeh iczyk wro- 
dzone ma powinowactwo z łacioskim, v 
rowney utrzymywały wadze o0ycow::i 
ięzyk z naukami, biorąc do niego ziakie- 
gokolmiek Łaciny wieku słowa, iakich po- 
trzeba wymagała. W Krai łogosławio- 
ney, iaką była z granicz * połozenia 
Polska; rzad, iak się dało uczuć, choro- 
ba letargu złożony, nauki i język odłoziem 
puścił, az do poftypu za STANISŁAWA ÀU- 
GUSTA, iak Rospriwa wyżcy twierdzi, ol- 
brzymim kruki m w lsteraturze, mianowicie 
i rymoruorstsie! Chciał w prawdzie, 
macierzyński język wziąść przewage nad 
naukami, ale się by? makaronicznym 
zbrudził o'ziewem.  Skazałem wyżey 
gniazda, w których się było nie mało ba“ 
iecznych piakow nalęgło. — Cożbym do* 
piero mogł pawiedzieć o ciosach, które 
po ofiatnim zaborze, az do zatarcia z kar- 


ty geograficzney imienia Polski, narodo- 
wemu zadano językowi? (26) . Zarosłby 
on był gelfiym chwaftem, gdyby była Myśl 
szczęśliwa nie wskrzefiła Towarzyfiwa 
Przyiacieli Nauk, na utrzymywanie czy ĥo. 
ści i rodowitego gieniuszu iego w naukach. 
(27) 

Nie można też bogactwa ięzyka nasze- 
go zasadzać na wielu wyrazach, które wi- 
dzą się nam zbytniemi (28) dla tego, że kil- 
kakrornie rzecz iednę oznaczać maią. Sa za- 
iĝe takie na pierwszy posłuch, ale na lo» 
giczną poiętność i rozsadek nie są. (29) I 
tak zwserzehnt i powierzchowny zdaią się 
iedno znaczyć, przecięż zwierzchnie ieft 
to, co się na samym wierzchu rozciąga, 
powierzchowne ief, co z wierzchu na spo“ 
dzie i po bokach ief rozciagłe.  Cierpie' 
lizby byli Rzymianie tyle wyrazów, któ” 
re słowniki za iednoznaczne maia? Na 
przykład: za przysiowek bene, ma słow- 
nik rectet, maz one Cicero za iedno? by. 
naymiey. Dene vivere wykłada on; id est: 
recte frugaliter honeste v vert. Gdyby zaś 
recte to samo znaczyło co lene, przykład 
by przytoczony nie był ścisłem określe- 
niem, lecz błednem kołowaniem, co się w 
Filozofie i Oycu wymowy Rzymskiey nie 
przypuszcza. Od trafności dobrego smaku 
i ścisłey ięzyka-Łogiki zalezy umieć dobrać 
dogodnego rzeczy wyrazu. Ow, który albo 
pomnieyszą albo powiększa rzecz, iuz tem 
samem nie ieft iednoznacznym. 

Co zaś pozor «bfitości ięzykowi nasze- 
mu nadaie, ięft owa rzadka giętkość iego 
i łatwy w nim przetwor tegoz samego sło- 
wa. Ileż razy rzeczowniki syn i corka tem 
i owem nagieciem przetworzyć sie daia? 
Już cne uprzeymość, iuż obciętność, iuź 
ponizenie znaczą, kiedy w ten albo inny 


sposob nagiete rożnie się zakonczaią. Nie 
ieftem Filołogiem , (30) ale mi się widzi: 
że rzadki ielt iezyk inny, któryby w so- 
bie miał tyle, ile nasz ma gietkości. 
Przeciwnie, nie śmiem ia o ubostwo 
nasżego obwiniać jezyka, že mu nie do- 
doftaie wyracow w umieiętnościach i nau- 
kach, które w nim nigdy nie kwiiły, ia- 
kiemi są: żegluga, chandel, anatomia, 
chimia , kunszta mechaniczne. Jako kaž- 
da nauka ma (iak na początku nadmieni- 
łem) swolę logikę, tak też właściwy sa- 
mey sobie ma ięzyk. Nowa przeto nauka 
i nowe odkrycie nowego wyciągaią ięzy- 
ka. Potrzeba iet matką wynalazku. Otoż 
kuźnia słow, którą Rosprawa opisuie, ieft 
iey wynalazkiem. Jeft apa czynna w u- 
czonych i oświeconych narodach Umieią 
one wyrażać nowe wynalazki fłarożytnym 
umiciętności ięzykiem, iakim ieft Grecki. 
Swiadcza o tem Eudiometer ( zdrowopo- 
wietrzomierz ) Oxygene ( kwasotwor lub 
kwasorod ) (31) i inne,.które Grecya, skoro 
powitanie, z wdzięcznością przyimie. Niech 
tylko łagodny miftrz zamiaft zadawania 
słowom ciezkich młotami razow, oddaie 
ie pod lżeyszy do polerowania pilnik i 
rzuci na krążenie po społeczności, może- 
by w ten sposob wygładzone i utarte pra” 
wem swoyskości udarowano, albo na miey- 
sce ich gładsze utworzono. W takowey 
kuźni ziawił się był wyraz: Wszechnica 
nauk. Satyra dmochowska z dodatku ob- 
nażoną i bez względu na delikatność Pu. 
bliczności z nieuczciwemi ieltefiwami po- 
rownaną, na uszczypliwe wyftawiła szy- 
derftwo, przez co ią zrobiła głośną tak 
dalece: iż ona weszła była w ięzyk Ga- 
licyiski i obok z niemieckięmi ftoiąc naka- 
zami po obydwoch niegdy Galicyach krą- 
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żyła. Dzifiay nieco skrocona w zwyczay” 
ne iuż poszła nazwisko: MWszechnsa nauk» 
co ieft daleka zrozumialsze i do poymo- 
wania rzeczy lłosownieysze, niż w Rofsyi! 
skiey Polsce: ten Untwersttet, iak gdyby 
Umrersttas studwrum miata bydź dwoyro- 
dzaynem iefteftwem ! 

Wszelkie nadużycie rzeczy, ieft szko- 
dliwe, więc i kuźnt słowa tworzącey bez 
watpienia byłoby takiem. Wszelako nie 
moze się zdaniem moiem ściśle mowić. 
że takowe nadużycie (wyrazy są Rospra- 
wy) zepsuciem zęzykows zagraża , lecz bez 
obiażenia Metafizyki twierdzićby można 4 
że nadużycie tworu słow zaraząby ięzyko- 
wi zagroziło. Jako bowiem nic nie ginie 
w Naturze, tak sie nic w ncy nie psuie,. 
Rownie zepsucie, iak tworzenie rzeczy, 
sama moc nieskoczona spraw ule 

( Reszta potem. } 
Z Paryża d. 13 Masa. 

Onegday po południu przyiechał do 
zamku Rambouillet Król Hiszpański. Jo- 
zef, dla powinszowanśa osobiście J. C.K. 
Mci urodzenia ñe Króla Rzymskiego. Wy- 
iechał powyzszy Monarcha o godzinie 6 
wieczorę Rambouillet, udaiąc fię do 
Paryża do pałacu Luxemburg. 

Pierwsza klafsa Cesar. tmitytutu mia- 
nowała na pofiedzeniu swoim d. 13 b, m 
Doktora Jenner, któremu wianiśmy ad- 
krycie i zaprowadzenie szczepienia kro- 
wiey ospy, kotresponduiącym człankiem 
swoim na mieyscu zmarłego P. Maskeline. 

P- Hufson, chirurg, który szczepił 


'krowią ospę Królowi Rzymskiemu, ieft 


doktórem wydziału medycznego w Pary- 
Żu, lekarzem w szpitalu Hntel - Dieu, Ce- 
sarskiego liceum i sekretarzem kommlsyi 
do szczepienia krowiey ospy przy mini 
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Arze wewnętrznym. 

Kardynał Fesch, W. mifirz obrzędow, 
Hrabia Segur P. Sambucy, miltrz obrzę- 
dow Cesar. kaplicy i P. Fontaine, archi- 
tekt rządowy, udali fię we wtorek z ra- 
na do kościoła Metropolitalnego, dla u: 
mowienja fię z Arcybiskupem Paryzkim 
względem poczynić fię maiacych urządzeń 
na uroczy ość chrztu Króla Rzymskiego. 

Nayiaś. Cesarliwo wyiechali na kil. 
ka dni z St. Cloud do zamku Rambouil- 
let. Król Rzymski pozofiał fię w St Cloud. 
J. C. K. Mość polował d. 15 w Rambouil- 
let. 

Codziennie zieżdzaią do Paryża Fran- 
cuzcy i Włoscy biskupi. 

P. Portalis de Lukersi P. Faur mia- 
nowanemi zofiali dozorcami drukarh i xię- 
garh; pierwszy w okręgu Turinu, drugi w 
okręgu Parmy. 

Mowiaą, iż Nayiaś. Cesarftwo przed- 
fiewezmą z Rambouillet podroz do Cher- 
burga, która 8 dni trwać bedzie. 

Nowa galerya z połnocney firony pa- 
łacu Tuilleries, nad którą z pospiechem 
pracuią , połączona zofłanie przez kościoł 
Napoleona z pałacem Luwru. Kościoł ten 
nowo wyliawiony iednaką mieć z nim będzie 
facyatę. Wybieraią iuz ziemię na załoze- 
nie fundamentow na ten gmach nowy. 

Dziennik pańltwa umieścił nafiępnią: 
cy lift z Peterzburga d. 18 Kwietnia o te- 
rażnieysem położeniu rzeczy w Chinach 
przez P, Leschenault do Redaktora tego 
dziennika pisany: 

» Odebraliśmy w tey chwili dokła- 
dne wiadomości o Chinach, z których tu 
dołączamy wypis. Buntownicy w Chi- 
nach są bardzo śmieli i potężni; wyfia- 
wiaią oni nielako rzeczpospolitą rozboy- 
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nikow morskich. Od wysłaney w roku 
1805 wyprawy, nie śmie rząd Chiński ża- 
dney więcey wysłać floty przeciw tym 
buntownikom, którzy od czasu tego znacz- 
nie fię pomnożyli.  Ofłatnie doniefienia 
podaią liczbę ich fiatkow do 4000; z któ- 
rych naywiększe noszą 12 do 20 dział i 
maią na sobie 200 do 300 ludzi, a nay- 
mnieysze 30 do 50 ludzi. Niema watpli- 
wości, iż gdyby ci buntownicy umieli 
zręcznie użyć fił swoich, łatwo opanować- 
by mogli Makao, które to mialto naywięk- 
szey byłoby dla nich wagi. Do tego 
czasu nie w targnęli wewnątrz Chin, cho» 
ciaż powszechnie wiadomo, ze wiele tam 
maią fironnikow ; trzymaią fię ieszcze za- 
wsze na wyspie Haynan i na większey 
części południowych brzegow Formosy, 
tudzież w części Kochinchiny i Tonkinu. 
Buntownicy ci, Chociaż coraz bardziey ro- 
bia fię ftrasznemi, nie maią dotąd właści: 
wego naczelnika; ale poiedynczy ich her- 
sztowie zgadzaią fię zupełnie z sobą. Li- 
fy pod d. 18 Lutego 1810 zapewniaia, iż 
uderzyli na miafto Kanton, ale odparte- 
mi zofiali. — W całych Chinach, a mia- 
nowicie w południowych i zachodnich pro- 
wincyach znayduie fię pewna sekta, albo 
raczey zwiazek niechetnych rożnych klafs 
ludzi. Członki tey sekty nazywaią fię związ: 
kowi połączonego niebai ziemi,i maią zna- 
ki po których fię poznawaią.. Czynią 
oni buntownikom wielkie przysługi i u- 
dzielaią im potrzebnych wiadomości. Mo- 
wią nawet, że Admirał Tay. Tok iel 
członkiem tey sekty, i dla tego oddał bun- 
townikom flotę, którą mogł był urato- 
wać. Pódobnaż sekta znaydnie fię w pół- 
nocnych Chinach ipod nazwiskiem nie. 
przyiacioł obcey religii, _ Wszyfikię te 
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sekty porobiły fię przeciw terażnieyszemu* ległości mieysca i skupionego ftanowiska, 


rządowi i famil: Cesarskiey , dla tego, ze 
nie ielt Chińskiego rodu. ,, 

Z Wiednia d. 18. Maia. 
1 ( Z Gazety Berlin:krey, ) 

Przez C.K. okolnik nadane są [tawiaią- 
cym domy nowe swobody: +) Dozwolone 
iet każdemu llawiać w Wiedniu dom, 
wyiąwszy zydow. 2) Właścicieł nowo wy- 
fławionego domu wolny bedzie przez zo 
lat od zwyczaynego i nadzw yczaynego 
podatku i od kwaterunku woyskowego. 
Względem naymu mieszkań i ich wypo: 
wiedzenia poczynion? także nowe urza- 
dzenia. 7 

Ludność Galicyi wynosi 3 miliony 
810,000 dusz, pomiędzy któremi ieli 169,000 
Żydow. -W prowincyi ty robią takze cu. 
kier zsoku klonowego. 

W mennicy tuteyszey nie pracuią teraz 
tak skrzętnie iak dawniey. Wiele tu czy- 
nią koutrabandow i mocno ie karza. Nie- 
dawno prowadził tu kupiec Węgierski 30 
beczek wina. Przy rewizyi na rogatkach 
znaleziono pomiędzy niemi 3 beczki napeł. 
nione kawą. Beczki te miały w środku 
wino, a na około kawę.  Skonfiskowane 
zaraz zoliały. Jeden z przewozicie- 
low , któremu przeszło 50 cetnarow kawy 
skonfiskowano, utopił fię z rozpaczy w 
Dunaiu. 

Z powodu uliawicznego spadania ban- 
kocetli miewaia ban kierowie nasi częlto 
schadzki, dla naradzenia fię iakby temu 
zaradzić. 


Z Kopenhagi d. 21. Maia. 
Podług nadeszłe go wczoray z Korser 
doniesienia , podniosła d. 19 zrana Angel- 
ska flota kotwice; liczby iey okrętow nie 
można iednak dokładnie wiedzieć dla od- 


Popłyneła ku Sprogóbelt, ałe o 2 godzinie 
po południu zarzuciła kotwice na północy 
Halskop Rif, D. 20 udała e na południe 
nie zoftawiwszy żadnego okrętu na Beł 
cie. 

Prywatne lily donoszą, iż wiosłowa 
nasza IHotylla zabrała na Bełcie 5 nieprzy. 
iacielskich okrętow , wzgledem czego ocze- 


kuiemy potwierdzenia. 

Kapitan morski Holm zawinął nieda: 
wno z 5 Dubskiemi woiennemi brygami do 
Eggensund w Norwegii. Niewiedząc Angli- 
cy otem, posłali 5 zoroyn.ch fiatkow prze, 
ciw ilgzensund.  Woysko ukry.o hę na 
wysepce, a szalupy pod brzegami. Nie- 
spodziewanie płynący śmiało Anglicy zo. 
fiali haubicowym i karabinowym ogniem 
przywitanemi. Zwrocili fie zarazi byli aż 
pod działa w Briggen ściganemi. Jedna 
nieprzyiacielska szalupa, na którey znay- 
dował fię ieden oflicer i 17 maytkow , po- 
między któremi ieden zabity i 3 ranionych 
było, zoltata dognaną i podda a fie. Wię- 
cey bezwątpienia zdobytoby mieprzy- 
iacielskicii szalup, gdyby przypadkiem 
nie był fię na iednym DDuńskim okręcie 
proch zapalił, przez co zrobiło fię nieia« 
kie zamięszanie. Widziano, iz na fat- 
kach Angielskich wiele ludzi padało. Z 
Duńskiey ftrony 5 tylko ludzi było ranio- 
nych. 

Handel osadniczemi towarami prawie 
tu zupełnie uftał, Wiele sprzedarzy pocho- 
dzących z zdobyczy ładunkow i ogranicze 
nie ich na wewnętrzną potrzebę, znizyty 
bardzo cenę tych towarow. Zapasy ba- 
wełny tak są wielkie, iż taniey iey doftać 
można, niżeli Inu. Tego lata założone tua 
bydż maią dwie bawełniane fabryki. 
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GAZETY KRAKÓOWSKIEY 
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Z Bajony d. 6 Maid. 

Załoga Badaiozka, składaiąca fię z 16 
batalionow piechoty, kilkunaftu szwadronow 
ili:znego korpusu artyleryi woysk Portugal- 
skich i Hiszpanskich, nadeydzie w krótce 
dlo Francyi pod mocną zasłoną. Zywność: 
którą w tem mieście znaleziono, przewie- 
żioną zofłała do Andaluzyi.  Porobione 
wewnatrz mialta szańce, przez które chciano 
drugą zrobić Saragofsę, rozbieraią. 

Marszałek, Xze Ialmacyi, Qoi z kor- 
pusem swoim w okolicach Sewilli. 

4 Ir>efia d 1a Tata, 

P.Dizie, dyrektor cełł Illiryyskich, 
doniosł deputacyi tuteyszey giełdy , iż Mi- 
nier skarbowy na przełożenie Hrabiego 
Collin de Sufsy , jeneralnego dyrektora cełł, 
zezwolił pod d. 20 p. m. że nieprzędzona 
Lewancka bawełna, która w roku prze- 
szłym na mocy wyroku jeneralne o rządz- 
cy zatrzy mana na cłach zofłała, doznawać 
ma zupełnego dobrodzieyltwa, iakie wy- 
rokiem J. C.K. Mci pod d. 27 Lifiopada 
przechodzącey przez Illiryyskie prowin- 
cye bawełnie nadane zoftało, i że ta ba- 
wełna za opłaceniem wagi po 1 od 1000 
nmatychmiafł może bydź wolno wyprowa- 
qzona do króleftwa Włoskiego lub do Fran“ 
cyi. Doniesiono takze kupcom, iż Jeneral- 
ny dyrektor Colliu, wydał pourzebne roz- 
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kazy , iż wapno i cegła po opłaceniu wa- 
gi po 1 od 1000 z Illiryi wyprowadzane 
bydź mogą. 
Z Odensee d 7 Maia 

Wczoray słyszeliśmy tu naymocnieya 
sze z dział firzelanie od rozpoczęcia fię tera- 
żnieyszey woyny, które od 5 zrana trwa- 
ło aż do południa; nayżywsze iednak 
było w oltatnich dwóch godzinach. Okna 
fię az trzęsły od wzruszonego powietrza. 
Sądząc po kierunku tego lirzelania, tedy 
zayśdź musiała ważna rozprawa w pół: 
nocney cześci wielkiego Bełtu, oczem a 
niecierpliwością wyglądamy wiadomości. 

O. granic Tureckich d. 20. Kwietnia. 

Do Konfiantynopola przybyło kilku 
goncow z głowney kwatery W. Wezyra, 
Mieli oni bardzo ważne przywieźć wiado- 
mości, a przynaymniey natychmiafi Dy. 
wan zwołany zoftał, którego naradzenia 
długo fię bardzo ciągnęły. Zapewniaią, iż 
przywiezione przez nich lily tyczą fię po- 
danych od Porty Rofsyyskiemu dworowi 
propozycyy do pokoiu. Lecz propozycye 
zftrony Rofsyyskiey nie są tego gatunku, 
azeby mogły bydź przyiętemi; spodzie- 
waia fię iednak , iż układy ciągnąć fię da, 
ley bedą, i że Tureccy pełnomocnicy uda» 
dzą fie natychmiafi do obozu, dla zawarcia 
poaoiu z Kolsyyskiemą, iak tysko ugouzą 
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fe obie firony na asa le pokoiu. X 

W. Sułtan zdaie fię chcieć zaprową- 
Azić zwolua reformę woyska na sposób, 
Kuropeyski, i dla tego bardzo surowo po- 
t:puie przeciw tym janczarom, którzy 
niechcą fię ftosować do nowego porządku 
szeczy. 

Boftangi- basza trudni fię wyśledze- 
niem kradziczy „ którą popełniono nieda- 
wno w grobie Sułtanki, matki Selima, w 
Eyoub. Wykradziono tamtąd przeszło na 
50,000 piafrow wartości w materyach sre- 
brnych i pierścionkach. Podeyrzenie pada 
na rozmaite osoby, ą naywie ey na Skla* 
wończykow. Rząd chce, choćby naywie- 
cey kosztowało, odkryć sprawcow tey 
kradzieży, która nie s'ychana ieł u Muzut- 
„manow , i surowo ich ukarać. 

Z Kafset d. 20. Ma'a 
Nayiaś. Krółeftwo nasi wyiechali dziś 
gano zitolicy do Ems. Królowa Jmć po” 
zoftanie tami używać będzie kąpieli, a Król 
Jmćó uda fie w dalszą podroż do Paryża. 
J. K. Mość iedzie z niewielkim orszakiem; 
towarzyszą mu Hrabia Fiirlłenfiein , mini- 
fer związkow zagranicznych, Hrabia Mal. 
sburg, pierwszy hono owy koniuszy , Szam, 
belan Hrabia Oberg i Gabinetowy sekre- 
tarz Kawaler Bruguiere. Spedziewaią fie, 
iż nieprzytomność J. K. Mci nie będzie dłu- 
ga, i że w krotce powroci na łono swoich 
poddanych. 

Przez wyrok pod d. 18 b.m. oddał J. 
K. Mość dowodztwo nad woyskiem wcza- 
sie nieby!ności swoiey Jenerałowi dywizyi 
i Minifirowi woyny , Hrabiemu Hóne, a 
nad gwardyami Jenerałowi Hrabi Wellin- 
gerode. D.19grano odprawił J. K. ' Mość 
ćwiczenia zzałega i gwardyą , poczem dał 
chorągiew batalionowi firzelcow. Pa mszy 
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była schadzka u dworu. 
Z Saxonii d. 13. Main. 

Pegłoska o ziezdzie wielkich Monar- 
chow do Erfurtu nabiera co raz większey 
pewności. Ztego nawet powodu przyśp e- 
szony bydz ma seym Weyma ski. 

W Lipsku oznaym ono, iż gdy fany 
seym iiące uchwaliły, aby zapłacone obli- 
gacye lianow i kwity na prowizya od ro- 
ku 1802 do 13808 do zapłacenia przypadaią- 
ce, spalone były, i Król tę uchwałę po- 
twierdził, papiery te spalone zatem bydź 
maią publicznie d, 17 Maia w zamku Plei. 
senburg. 

Z Med o!ans d. 15 Maia. 

Dzilieysza gizeta Rządowa donosi, 
iż w wszyltkich departamentach króleiwa 
Włoskiego rzucili się nietylko poiedyńczy 
pofadacze grunt>w , ale i potworzone to- 
warzyfiwa do fiania cukrowych burakow 
tey wiosny.  Zafiew byłby ich większy 
ieszcze, gdyby nie zabrakło było na- 
fenia, 

Przypadaiąca d. 23 Maia rocznica ko- 
ronacyi Króla Włoskiego, będzie z rvzka- 
zu Wicekróła naftępuiącym sposobem ob- 
chodzona: 'Rowno zświtem wyftrzaty z 
dział oznaymią mieszkańcom o uroc.ylto, 
Ści dnia tego. W południe będzie w wszy- 
ftkich katedralnych i parafialnych kościo- 
łach królefiwa w obecności władz cywil- 
nych i woyskowych 7e Deum odśpiewa- 
ne. Po południu będą w wszyfikich pu. 
blicznych ogrodach Medyolańskich tance 
i zabawy dla ludu. W wieczor będą 
miafło i przechadzki oświeęcone. 

Neapolitahska gazeta doncsi, iż iedna 
z kobiet w Rzymie urodziła potworę. Ma 
ona twarz małpia , dwa rogi w czole, nogt 
zrosłe i podobne do ogona rybiego. Płód 
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ten miał już 8 dni i w dobrem był zdro- 
w iu. 
Z Panczowy d. 16. Maia. 

Serwiański Dowodzca korpusowy Mi- 
lowanowicz wyjechał d. 9 b. m. z 6o kon. 
nicy z Belgradu, dla obeyczenia granic nad 
Dźwina, 

W Belgradzie robią bardzo wiele am- 
municyj, do czego uzywaią naywięcey zy- 
dow Tureckich. 

Idące karawany z towarami przez Wi- 
dyn i Kładowa do Orsowy, muszą za po- 
zwolenie przechodu połowę wartości to- 
warow nolsyanom opłacać. 

Mowią tu mocno o rozpoczęciu na no- 
wo nieprzyiacielskich krokow między Tur- 
cyą i Rofsyą, lecz urzędowney nie mamy 
jeszcze o iem wiadomości. 

R zma.te M sadomości, 

Przez Bazyleia przechodzi wiele koni, 
zboża i rekrutow do Krancyi. =- W Szway* 
caryi znaczą się wielkie urodzaie. 

Xze'rug.er opuścił miafiteczko swoie 
i przeniosł się na mieszkanie do familiy, 
nego swoiego pałacu w Augszburgu na ulia 
cy Maxymiliana. Przed tym pałacem na 
rusztowaniu nadał Karol V. w roku 1543 
godność Elektorską Xciu Maurycemu Sas- 
kiemu. > 

Dyrektor akademii Achard założył z 
rozkazu Króla Jmci Pruskiego we wsi swo 
iey Cunern, przy Steinau w niższym Szlą- 
sku leżącey , szko'ę robienia cukru z bura- 
kow,do którey życzacy sobie dokładną po- 
wziaść wiadomość v ważnym iym dl: fiałe 
goląduwynalaziu mogą na'iepuix ey zimy 

przybydź. W szkole tey dawana będzie 
dokładnie praktyczna nauka o robieniu 
cukru, tudzież o pędzeniu wodki z odcho- 


dow bu:akowych od cukru Niespracuwa- 


ny P. Achard sprofował tak.dalee i wydo- - 
skonalił robienie cukru, iż o dwie trzecie 
części zmnieyszył koszta od dawnieyszego 
swoiego poftępowania i ukrocił czas ro- 
boty. 

Pairyotyczne pismo Auftryackie za- 
wiera pod Artykułem: Osobliwości, co na- . 
fępuie: 

Jędrzey Herzeg, młodszy, dobrze się 
maiący poddany P. Szent-Iwany, do dziś 
dnia żyiący, udał się d. 13 Kwietnia 1802 > 
z swey wsi Uhorska, w komitacie Neogra- 
dyńskim , na górę Malnapaker dla kupie- 
nia desek, a fiamtąd kupiwszy deski, w 
południe do Bercefsno , dla widzenia się z 
swem bratem. Powracaiąc flamtąd przez 
powyższą górę, zaskoczyła go gruba mgła 
i śnieg, przed którym schronił się do pie. 
czaru w skale, mogącym 3 ludzi pomieścić 
Tu napadł go sen, który aż do 8 Sierpnia 
trwał, to iet 16 tygodni, i przez cały ten 
czas nie brał żadnego pokarmu. Obudzi: 
wszy się owego dnia czuł się bydż bardzo 
słabym, i poftrzegł, iż na boku, na któ” 
rym leżał, zgniła pod nim suknia, Zawlekł 
się przecięż do swego domu, gdzie go za- 
ledwo przyięto. [Do ośmiu dni po swoim 
powrocie nie mogł, dla wielkiego bólu w 
szczece uł otworzyć, i płynnemi tylko 
rzeczami cokolwiek sie zafilał. Dnia 4go 
po powrocie przyiął S. Kommunią; spał 
znowu trzy dni i obudził się sam, gdy o- 
biema uszami puściła mu się obfita ropa. 
Od tego czasu przychodził z wolna do fie- 
bie, odzyskał fity, ieft teraz zupełnie zdro- 
wy a płodzi po tym przypadku dzieci- 
Gdy zdarzenie to przez nakazane od ko- 
mitatu urzędowe i lekarskie dochodzenie, 
którego przesełaliący ma w ręku papiery, 
nietylko doliatecznie zprawdzone zofiało, 
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ale nadto w dzienniku Hufelanda 0 prak. 
tyczuem leczeniu, tudzież w Hiftoryi Sper- 
la o osobliwszych ludziach, przywiedzio- 
nych iet wiele przykładow o fiedmio ty* 
godniowym, trzech do czterech miefięcznym 
śnie bez używania żadnego pokarmu, są: 
dzi zatem, iż powyższy przypadek zasłu. 
guie, aby był do publiczney wiadomości 
podany. 
| PEREZ 


Monsieur P. A. Jeulain, Negotiant 
francais, nouvellement arrivè dans cette 
ville, a Phonneur de prevenir le Public, 
qu’il a une partie de Marchandifes fran- 
çaises, relatives a la Toilette des Dames: 
telles que Modes, robbes, fieurs, plumes, 
etoffes de foie faconnes, garnitures de rob- 
be, blondes, moucheires de Batiste, par- 
fumeries en tous genres, et qwil commen- 
cera la vente des ces Marchandises le 6 
Juin próchain. JI est logè ruë St. Florian, 
hotel a la Providence, Maison de Monsieur 


+ 


"DONIESIENIA. 


544 X 


Dnia s t 4 Czerwca 1811. 
Cena zbóż rożneęo gatunku na Tusga w 
Krakowie sprzedawanych. 


Przednie Średrśe. Poźślednie 

Na Monete. Zip. gr. lp. gr. Zip. gre 
Korz: Pszenicy 11 — to 15 10 — 
— Zyta ro — 9 15 8 15 
— Jęczmienia 7 — 6 15 6 — 
—  (irochu 7 6 6 15 6 — 
— Owa 4 15 4 = 3 24 
— Jagieł | 18 —© ró — 14 — 
—  Rzepaku 15 — i4 = — — 


Y. Pan P. „4. SJeulain, Kupiec fran- 
cuzkt, świeżo do tego micjia przybyły, ma 
konor uwiadomić Publiczność, 14 posada 
znaczną ilość towarow framcuchich, do u- 
bioru Dam służących, tuko ta: Strot:r, st- 
kienki, awiatas, piora, materye śedw. bne 
w deseniach, «arnitury do subien, blondy. 
ny, chuflki batyflowe, perfumy w rożrych 
gatunkach, ś że zucznie te tow.ry sprzeda. 
waé d. 6 Czeruca roku bieżącego. Miesz- 
ka na ulicy Floryanskiey. w aomu za ezd- 
nym J P. Szydłowskiego, na pierwszym 


Szydłowski, au premier etage Nr. 1. pietrze pod Nr. 1. 

Dnia 17 Czer: 181: ogod 9 z rana podług artykułu 617 Kodexu poftepowania Są. 
dowego w mieście powiatowym Jędrzeiowie pod Ñr 2 lultra z machoniowemi ramami, 
Krzesełka . kanapy , owce Hiszpańskie i inne ruchomości na satyifakcyą podatkow 
skarbowyci urzędownie w Brzegach zasekweftrowane, naywięcey daiącem ' sprzeda- 
wane będą. Oczem Publiczność uwiadamiam ztem oświadczeniem, ze kaz emu wol 
no bęazie oszacowanie powyzszych ruchomości nawet przed zaczęciem licytacyi w 
regiftraturze mieyscowey przeyzrzeć. Dan w Jędrzejowie d. 2 Czerwca 1811. 

fun. Rzuchowski, Bar. S P. *. Jędrzerowskieco Lep. krak. 

Uwiajomiam Publiczność, iz we wsi Piotrkowic:ch, Powiecie Jedrzeiowskim, na 
satysfakcyą podatkow skarbowych, zboze wszelkiego rodzaiu, słoma, siano. garce 
miedziane i inne ruchomości dnia 18 Czerwca r.b. ogod.9 zrana sprzedawane przez 
publiczną licyiacyą zofianą. W Jędrzeiow e dnia 2 Czerwca 1811. 

ly. Rzuchowskhi, Bor. S.P + Yed. Dep. Krak. s 

Ponieważ dnia 22 Czerwca r b.ogod. 9 arana licytacya bydła rogatego w Nagłowi- 
cach zasek weftrowanego na zassokoienie podatkow skarbowych tu w mieście Jędrzeio- 
wie pod Nr. zgim przedliewzięta będzie, przeto o rzeczoney sprzedarzy wszyfłkich w- 
wiadomiam. Dan w Jędrzeiowie 3 Czerwca 1811. en Rzuchowski. 

Nizey podpisany maiac sobie przez Wysoki Trybunał Cywilny p'erwczey Infan- 
cy! Departamentn Krakowskiego pod dniem 4tym Czerwca r.b. 1811 do liczby 2784 
nakazana sprzedarz ruchomości do massy po Ś p. Andrzeiu Woyciechowskim pozo 
ftałych, a do gruntowey Ekonomiki niepotrzebnych, ninieyszym do publiczney poda- 
ie wiadomości, iż ruchomości te z srebra, sukni, bielizny ftołowey i inney, faiansu, 
rożnych sprzętow domowych, koni, gorzałki, anyżku i innych gatunkow zboża it. d. 
składaiące się przez publiczną na d. 11 Czerwca r. b. 1811 w wsi Michałowie pod Pin- 
czowem w Powiecje Szkalbmierskim Departamencie Krakowskim sytuowaney,odbywać 
się maiącą licytacyą za goiowe srebrne, kurs w kraiu tym maiące pieniądze, więcey 
daiącemu i przysądzen 0ir-ymuiącemu, sprzedawane będą. Wszyscy zatem ciięć 
kupienia maiący, zechcą sie na dniu wyżey wyrażonym O god: 9 z rana w Michałowie 
znaydować. Dnia 4 BA. 1811. 


Antoni Szałowiez, YJ. K. X. Mei Notar. Pablice. Pow. Szkotb, 


